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K R A K Ó W
D o  15 C zerw ca  kw itn ą  w N ied źw ied ziu .  W  T reybkauzie  i 

Achania ma/rtiriscus Asclepias car/tana.. Begonia a i g p o s i i -  
gtn a , i  iilm ifolia , Cauna ir id i je l ia  i  u p (  ciosa, (ia p r a n a  lu f  lo­
ra. Croton pungeus. Fruniliemum bino/or. H i  hi sen a iliu/ahilix 

f l o r ę  p/eito. Ten frnlescens. Laguneu squam/nitla. M aitrandia  
ait/htr inifj/ ia .  Basssiflnra race/nosa. Batersoniu śericra. R/um- 
bugo sericea,  i zei/anica.  YV jiom iarkonaney  szklarni i na ro ­
dzie  ZMinyu jjui: Bislropogoii piiitc/a/iiiii. Bignonia ciipreolatn. 
Ca/iroina sera/iGilia E c k h m  giganienni. Rricd  ccrtm/ioides.  
Giiidia imhricnta. Gompholobium gritiuWIoruin. Iloustonitt 
coccinea. Jasnnunni ravolulum. Lirhnis p n lg e n s , i  inanosu 

f l o r ę  Jeno. Me/rosideros speciosn, i  lin f o l i a .  0,vilo(,inm 
cordifoliitm. Bilospon/in coriaceani \ i  uitiliila/nm. Pelargoni-  
um Ladti A ru n d e l , B liicher . z  on ale f / o r e  plena  , i  Ch as l i  er. 
1'latilobium f i r m o s u m . Trndescuniia c d / i d / t , i  rosę a. Ta~ 
narelnm cnnanensc.  w  gruncie: Andromeda p i ih en d eu ta ■ A -  
zaleii coroiiahi, i  niidif/oru f l o r ę  p/eno. h a ln i  ia i l i t ida , pu~ 
m ila, oleofolia, g lauraf .  J/icida. L i i  inni A •ahczalicinn i  calcedo- 
nic/fiu. (fuunis rotund/folia. Boleni Ula ntrosanguinen. Bu p or  er  
orient ale. i  cumbricum. Rosa hicolor, v. punicea. Robinia ir/r- 
cr o phi l a , i  jnhalą. Sp irea  rubar vividux, helia i  arifo lin .  f el- 
thep mi a japonica.



’  T owarzystwo D ouroczynności 
wolnego miasla K rakow a,

W  -Niedzielą następmąeą^ to iest dnia 20 Czerwca r. b. 
o godzinie lOtćy rano,  obchodzić będzie [3 rocznicę zało­
żenia swego,  przez uroczyste nabożeństwo , to iest Mszą  
Y'. ielką -z stosownym do okoliczności kazaniem; na które 
yv całym swym składzie,  oraz zbiorze 370 Ubogich z Domu 
schronienia,  zgromadzić się nuiiące, L*rzesw iątną Publiczność 
zaprasza , do Kośc io la j i  Piotra.

K r i k Ów  i IEGO OKOLICE,
Opisał historycznie Am broży Grabowski.

Pod tym napisem wyszło w tych dniach w Kra*kov ie za ­
powiedziane już  poprzednio w pismatdi publiczny eh drugie 
wy danie Opisu /lis/orijcziiego miasla Krakowa i jego  okohr, 
przez Ambrożego Orabowskiego. — Dzieło t o ,  którego pier­
wiastkowe wyjście na widok pulittCHfy, prócz powszechnego 
upodobania miłośników rzeczy o; Czystych, przyniosło, anto- 
r  >wi i ten za izczy l , że od w iekopomney pamięci Cesarza 
A i.f.YiANnRlY Kosztownym pierścieniem liry lian I o w , m udarowa- 
ny zos tał ,  i kiórogo pierwotne ei .emplarze, co zja" iskiręisi 
niemal w naszey łiieratnrze riazwtfć można,  w kilku lalach 
zupełnie rozkt ruonot j  wielu noneini opisdmi, obia inienian i 
zabytk'  w Historycznych, i t. p. ztriacznie *ł'uiś lięrląc pov.it;- 
kszoue,  tę prócz innych szczegół nł£ ma zaletę , że się-, ilaie 
czytać zpewnem przy Ignieniem do ujmo’ icćy prosioty i ra ­
zem słodyczy stylu,  i (śy nif/skażnnóy żadr.Uąirzc-sadą wita* 
ności hisloryczney,  klóra wszystkim oprsom jego towar/y 
szy ■—- Prawdziwi miłośnicy literatury hisloryczney, ki >- 
rzy już pierwsze yvjdanie posiadaią,  nicobejdą sie bez n a ­
bycia drugiego,  chociażby tylko pod samym w'zg!edem oce­
nienia gorliwey pracy tira ho w skibko z jaka starał sie jefcin- 
wetni wiadomościami v /.bogacić. — Statystyka dzisieysz -y 
Rzeczypospolitej; Krakowskiej ’, windomo.Ą’ o sfanie i l innuni  
i oliecnym tutejszej’ Akademii,  wiele jeszcze nieznanudi i 
zaynmiacych szczegółów i okolifótch Krakowa,  mianowicie 
Opisanie morskiego oka i czarnego stawu w' Ta t rach ,  listy 
Anny a Jagiellonki , nakoniec rozmaitP przypisy i dodatki , 
są zupełnie nowym plonem poszukiw ań ‘Autom-, w sposobie 
j ‘’go tylkou pióru właściwym wypracowane, równą niosącym 
p rz t icmność uczonemu badaczowi dziejów oj czystych i pro­
staczkowi kochaiącemu narodowe pamiątki.  K. \I.
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N o  W  O # 0  1 A G 1! A X I C  Z  A 6 .

M ^ T W W . "  ( 'W ie d e ń  9 2  M a ja -i  , 1 ! . . . 7 y  N ^ i o T e o n ,  \ i ą -  

z e  H e i c h s t a d t ,  j e d z i e  d o  1 ‘ r a g i  w  z n a c z e n i u  M a j o r a  p u ł k u  

S a l e u t z ,  g d z i ą  s t o s o w n i e  d o  i e g o  s t a n u  n a  i e g o  p r z y i e c i e  p o -  

c z y m o m o  | : r z ) g t ! t a « : i i d : i .  T e n  p u ł k  p i e c h o t y i n R  ] j i j i  1 \  m u n ­

d u r  z  z i e l o ą e m i  w y ł o g a m i ,  a  t l o w ó d z c a  i e g o  i e s t  w u i e l k i ć m  

porażaniu .
A N G L I A .  (?J iMUihjnu 30  M a ja .i  O to  |ieęi i s t o tna  t re ść  

powodów zi / e f / c  tiia Sjijej t r onu  g a c k i e g o  pr zez  J .  K .  M.  X i ą -  
cia L e o p o ld a  p r ze s t a n a  H rab i em u  Aberdeon.

,')\V szyty kie w iadomdści z Grecy i naymocniey mi o prze- 
s'Viadez-jy, źe gkeeki •senat i lud t ienoświnde/a tndiwaiy 
hprzy uiioi zonych mocarsńw. Nipzg,adza się ani z moim spo^o- 
kem ląyślenia ani z moim charakterem ahym sie miat iinrzo- 
car Indowi i podzielać z nim zdanie wzglądem zuinieyązP' 
nia granic iego kr h i i top usczen ia  tint anty szów broni, ostrd i 
siedzib z których ' raptownym przez Turków napadem hyii 
wypędzeni. Dnia i) Lutego oświadczyłem Xi«i£}*j.\\ clliugton 
iż niewyiade aby panować nad Grecy.ą w s k u te k  prplokulii , 
który ani nadawał Teuoymii przestania dalszeg.o* ;krw i roz­
lewu ,  ani zakreślał  granic,  które z w o ćśki?.rbg o punktu u- 
wnżarie, niezostaw ialy by nic do życzenia. Żądałem nawet 
podówczas dla Greków prawa,  aby się ,mogli moiemu mia­
nowaniu sprzeciwia}1, Nigdy przecież wciągu negoc.yacyy nie 
pomyślano o zrobienia formalnego traktatu. !*" ażMem Crn- 
tokrł  iedynie za żiiśadę do niego,  a p’rżv tey okoliczności 
poleciłem Xieeiu Wellington ułożenie traktatu iako przed­
miot nader ważny,  zawsze oświadczałem p i ^ d  pełnomocni­
kami mocarstw sprzy mierzonych , że iąkkól wiek byłem chę­
tny ponieść wielkie ofa ry  na korzyść Grecy i,  nie powinni 
byli przecież spodziewać* się moićgo do tego krain przyby­
cia baz pozyskania dla mnie i dla Greków .ty eh zaręcz e ń , 
które tylko w stałym i raty fi ko w unym traktacie mieysee mieć 
mogą. Jes fc /e dnia, 8 Marca oś w iadęzy leni, że po! r/ehn :v n 
iest aby ustijpioni Tarkom prow incy e , bMy przezj^Greków* 
gwałtem odebrane a przez nich Turkom oddane,  gdyż no­
wy wladc.d iiiemóg]bv rozpocząć swoiego panowania od wy­
pędzenia swoich poddanych z teb siedli ;k oy czystych. Gdy­
by grecki senat był mi przy nay mniry oświadczył, iż y a leża­
ło się^spodzieu ać że będą z przedsięwziętych Sroffków za­
dowoleni ,  byłbym si ■, chociaż niechętnie przychylił do speł­
nienia życzeń mooarctw .sprzymierzonycli i byłbym usiłował 
surowość tyci) postanowień ile może.cści złagod. ii a  ich skut ­
kom zapobiedz; lecz popodliwość Giekow niezdolna przy



iąc uwag. Wid  zę się przeto zmuszonym uważać moie mia­
nowanie w tym akcie iako styczne z temiż przyniuszaiącemi 
środkami Jako władca , musiałbym moie panowanie Rozpo­
cząć ,  a.uo przymusić moich poddanych za pomocą obcego 
oręża do odstąpienia [swoiey ziemi i własności swoim nie­
przyjaciołom, albo dozwolić im oburzyć się przeciwko wła ­
dzy,  albo nakoniec niedopelnić części warunków traktatu,  
przez który na tron wsiąpilem. Musiałbym iedno lub dru­
gie wybrać względnie Krain pomiędzy dwiema liniami (A- 
karnanii  i części Anatolii  maiącey się Turkom odstąpić,) a 
będącey teraz wraz z twierdzami w spokoynem Greków po­
siadaniu.  A przecież iest to kray z którego Grecya sprowa­
dza drzewo do budowania okrętów i wybierała wciągu osia- 
tniey woyny naylepszych żołnierzy. Nayznakomilsi  Greków 
dowódcy pochodzą od Akarnanów lub Anatolów. Skoro 
protokuł z dnia 22 Marca 1829 r. przybył do Grecyi i było 
wiadomem,  źe Turcy zezwolili  na granice ustanowione a- 
dryanopolskiin traktatem pokoiu,  powróciły wszystkie rodzi­
n y ,  które przetrwały woynę i zaczęły oubudowywać swoie 
domy i uprawiać grunta. Lud ten niechętnie powióci pod 
tureckie iarzino, a reszta Greków nie zeche i nie może go 
takiemu oddać losowi. W  takich okolicznościach moie obo­
wiązki  względem Grecyi są iasne i wyraźne, Przez cały 
przeciąg npgocyacyy z pełnomocnikami sprzymierzonych mo­
carstw miałem wyłącznie baczne oko na interessa tego krain, 
i oświadczałem tak w moich listach iako i konferencjach, 
aby nieprzymuszać Greków do przyjęcia postanowił ń , które 
uważaią przeciwneipi swoim życzeniom i tym prawom, dla 
których,  iak się ich Prezes słusznie wynurza ,  tyle ofiar po­
nieśli, Zastanawiając się nad zaszczytną godnoccią pozy­
skania tronu Grecyi , zawsze miałem na celu tę nadzieię że 
inię grecki naród chętnie i iednozgodnje za takiego uzna ,  
naród który miał otrzymać nakoniec nagrodę za tyle ponie­
sionych ofiar w utrzymaniu,  i niezgwaiceniu swoich granic 
i powróceniu swoiey niepodległości.  Z ubolewaniem widzę 
te moie nadzieie zniszczonemi, i zmuszonym iestem oświad-
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ezyćj  że z iedney strony warunki sprzymierzonych mocarstw, 
a  z drugiey opór Greków uiedozwalaią mi osiągnąć tego za* 
szczytnego celu, owszem wkładaią nie iako na innie obo­
wiązek abym przez polecenie (rzęch sprzymierzonych dwo­
rów poddał Grecyą pod obce zarządzenie. To  sprzeciw .a- 
iąc się wbrew moiemu sposobo\v my Henio i moiemu chara­
kterowi niezgadza się z (raktalPin z dnia 6go Lipca przez 
klóry trzy mocarstwa zobowiązały się pr zy  rocić pokóy na 
w schodzie. Składam w ięc w' ręce Belnomocnikc ,v dostoy- 
ność, klóróy obcne okoliczności, móy honor,  dobro Grecyi i 
ogólna iey sprawa piaslować ini nie dozwalała.)'

FRANCYA. (P unjz  30 J\Inja) Dziennik Sporów  wyraża 
się względem przybycia nadzwyczajnego tureckiego posła do 
Franc j i  w' następującym sposobie:

,.>Dnia 27 b. iii . przybył do Tnlonu Ttthir basza i puścił 
się wdalszę podróż do stolicy. Przywozi on z sobą pismo 
Aiultana do b rola Inie Francji .  Po swoim odjeżdzie z Kon­
stantynopola chciał poprzednio udać się do Algieru,  lecz do­
wódca blokuiącćy eskadry przedstawił mu iż mu niepodobna 
dozwolić aby do Algierii zawinął ;  poczerń poseł popłynął 
do Tulono.  Tachir basza został wysiany z Konstantynopola 
na żądanie angielskiego posła w Konstantynopolu,  aby n a ­
kłonić Deja aby raczey zezwolił na wszystkie warunki przez 
Francyą podane,  aniżeli wystawił cały kray na niepewny 
skutek niebezpieczney wojny.  Miał  on podwójne pełnomo­
cnictwo, aby w razie potrzeby mógł bydź pośrednikiem po­
między Francyą a Rpjeneyą. Właśnie  gdy Basza zawiiał do 
Tu lo nu ,  woienna flotta wychodziła przy piękney porze cza­
su pod żagle.

Dziennik handlowy zawiera wiadomość z Egiptu z pry­
watnego listu z dnia 17 kwietnia o wielkiem uzbra ianiu,  
którego zamiar dotąd niewiadomy.

Donoszą z Tnlonu pod dniem 27 Moja » Przewozowe o- 
kręty trzeciey dywizji  zaezynaią wychodzić pod żagle. 130 
przewozowych statków iuź wypłynęło w inieysce swoiego 
przeznaczeń -. Kilka  tylko pozostało okrętów.
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Dziennik tenorów zawiera nnsląpniacy artykuł: »>XiąŻR
INasko Koburski zrzekl"śtę stanowczo greckiego tronu. — 
Trudności ,  które się w tym przedmiocie w ostatnich cza­
sach co tydzień odnawiały,  wróżyły nam nieiako ten wy­
padek — Pewną iest rzeczą że wybór Xięeia Leopolda, z a ­
miast pozyskania w Grecyi poświadczenia sprawił owszem 
wielkie nieukontentow anie. I to pewna ze nie laynem brio 
Xlfciu Leopoldowi iz iego przytomność niemogla bydź ani 
i ckoymią ani godłem poiednania stronnictw' niepokornych 
Grecyą. Dowodzi to wielkości duszy niechcieć własnego pa­
nowania przemocą zaprowadzać. I coż uczyniono aby mu 
to nprzyiemnić. Niektóre z trudni cią wymożone pieniężne 
summy w raz z gwaraney tuni b_, ło wszyslkiem co Xin;że Leo­
pold swuh-mu ludowi przyniósł! Lecz roztropne granice,  
których żąda ł,  linii od Arta do *oIo,  wyspa Kąndya,  zo- 
Slaiąca ieszcze pod iarzimm,  te zadania znalazły niepoko­
nane trudności. Ta k  wity; z mozołem dokonanie europey- 
skiey dyplomatyki dzieło iest zniszczonymi!

(G . B. Vosj.a.)

] Literatura.
H I S T O R Y A  F R A N C Y !

począwszy od 18 Brumaire tiU do pokotu w Ti/si/t', przez  
Fana B i <:vov  6 Tomów, v> 8ce, u Bani 

Charles Bechef wdowy.
N apoleon, będąc ua wyspie Stey Heleny,  przekazał w 

swoim testamencie Panu R i g n o n  zaszczytne zatrudnienie. 
vObow'i‘ęzuię go aby napisał hisioryą francuzkiey dyplomaty­
ki od 1702 do 1815 roku. Polecenie to wydane przez fViel- 
kiego było nader trafnćiti . nikt bowiem niemógl ia le-
ipiey u s k u t e c z n i i a k  P. Rignon. Jego długie doświadczenie 
vl krajowych interesach,  iego osobiste stosunki z ludźmi 
którzy grali ważną rolę ad początku 19go wieku,  talent 
który okazał u dziełaeh iozbieraiącyeb stan ętiroppy skióy po­
li tyki ,  nakoniec .en świetny wykaz naY/Acb y.wfBzTnm z za- 
graniczneini mocarstwami,  tak iasno wykładany w mowach 
z trybuny,  wszystko to wzywało go do zaięcia mieysca w
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rzędzie Dzi°jopisarzó\v tego okresu czasu. Obeyniniyc <>- 
kres czasu tipi^niony od pierwszych przez rewoluc ją  wszczę­
tych woien aż do chwili restauracji  która ie w 1815 r. 
szczęśliwie ukończyła,  autor  nie przestał na samem przed­
stawieniu dyplomatycznych tranzakcyy: skreślił  on ogólnie
poliMczne wypadki ,  cywilne i \voysko..e,  lecz razem wyka­
zał skryte sprężyny interes-Ów które też wypadki spowod ' -  
waly,  to iest:  nadal przed miotom zewnctrztiey polityki wię­
cej' rozwinięcia aniżeli zwjczayni dziejopisarze.

P. Issgnon podzielił swoit; pra-cci/na 3 części. Sześć T u ­
mów świeżo przez niego wydanych zawiera ośm lat pier­
wszych rządów' Napoleona , w znaczeniu Konsula i Cesarza,  
prrcZywszy od 18 Brnmaire aż do pokoiu zawartego w Ti ł-  
sitt.

Wewnąt rz  kraju,  działania konsularnego rzadsi nosiły po­
dwójną  cechę: pierwszą hy lo naprawienie nieładów a mar­
chii,  i wbrew postępowanie przeciwko rewolucyjnym zasa- 
UBiu. (iod nem iest uw agi W epoce 18 hrtrmaire eialozwnez- 
nosc w szy slkieh polily kó w ofneźjuacj ch młodego jenerała u- 
pa tni iuc jch w jasnych ko rżysk? w dniu tego wypadkach. Vt ię- 
ksza,, część dzielnych mężów z dewohuwi, została dyry lito­
wany przez kolej ne proskrypcyc: nay w iększy ch arakt j r  iiie- 
i||jHI zebrać około siebie podzielonych chęci. Ltiftujelle., zk- 
ledwie wypuszczony na wolność z olomunicc.,iego wiczir- 
m a ,  e i t m a i  ieszcze pozwolenia po w lócić dl o Franc j i ;  Syez 
łączył  do wzniosłego umysłu nie tow arzyski cdia-r..kiru-, i 
pozbawiony tey dzielnej czynności która wiele s-tnnowi w 
ludzkich działaniach. Zniżenie p'owagi dyrektoriatu przy g o ­
towało było zwicięziwo wojskowej  władzy, a mała liczba 
współ-zawodników;, mogaca bydź wystawiony przet i w ko Bo­
napar temu,  iako to: Moreau,  Kleber,  Desa x. Bernadotte,
Jourdart ,  była zaćmiony przez chwalę niaśmiortolney wło­
skiej- kampanii  i przez w‘ pra\vś; do Egiptu.  Nadane m i i i  

przez lud nazwisko Uupokji.ciehi, sprat io iż niemial so­
bie i' 'mripi'o.

M  ty mżę*, czasie,  lud sprzrkrzyw ;zy sobie rewolucyjne 
zaliurzenia,  uczuł potrzebę spokoiu i^ ta łości  porządku,  u 
przez to zapewnił mu Dyktatur; ' .  tlvł on sam zdolny po­
skromić zapal stronnictw, / a  ogóhry' JoflnonHŚlnościy i we- 
w nętrznem uczuciem swoiey wyższości,  z rczal od tey cliwn- 
li pracować nad wzniesieniem swoiey wielkości na ich roz-
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walinach.  Naypilnijyszem było uorganizować rząd wewnę­
trzny. Wiadomein iest w inkiern rozprzężeniu zastał  wszyst­
kie gałęzie publiczney służby. Przywrócił w krotce porzą­
dek i regularność w skarbówey służbie; utworzył dzielną 
administracją klórey wszystkie odnogi do niego odnosić się 
musiały;  centra1izaeya, którey nadużycia dały się nam we 
znaki ,  była pod ówczas złem nieuchronneni. Już przygoto­
wywał przeistoczenie cywilnego prawodawstwa,  i te k iięgi 
które będą nayszczytnieyszą w potomności iego zaletą. — 
Złagodził  surowość nstaw przeciwko emigrantom, zniósł 
prześladowanie Aięży,  otworzył na pnwiot świątynie. J a ­
koż przywrócenie łłeligii ,  było dobrodzieystwem , za które 
cała ludność a szczególniey włościanie byli wdzięczni pier­
wszemu Konsulowi.

Oaley co się 'yczy wpływu Francyi na Europę przez ciąg 
panowania Napoleona,  to było zupełnie woyskowem i zdo- 
bywczem. Jednakowoż sama woyna,  ta plaga uobyczaionyclt 
ludów, posłużyła teyże cywilizacyi przez nieprzewidziane 
wypadki,  a Opatrzność wyprowadziła Dobre ze Z/ego. Tale 
po trzydziesloletniey woynie i klęskach które z sobą ścią­
gnęła , Europa wyszła z nową energią z tego straszliwego 
crisis w którem zostawała t.ieiako z inneiu! narodami śfci- 
słemi węzłami spoioną. Tak  podobnież,  woyny HPlitey i 
za cesarstwa zbłiżaiąc do siebie nąyodlegleysze narody, spra­
wiły podobieństwo w ich obyczainch. Ten ciągły i krzyżo­
wany woysk naszych przechćd przez Europę z Neapolu do 
Moskwy,  z nad brzegów Tagu po nad brzegi Wolgii, roz­
szerzał wszędzie nowe wyobrażenia i niszczył w korzenione 
przesądy. Włościanin austryacki,  zszedłszy się z Francu­
zem,  mieszkaniec z Lkrniny i z po nad brzeg iw Donu,  
przeniesiony nad brzegi Sokwany;: nabiali nowego smaku i 
poznali nowe pofizptby. Są to zarody które późniey plon wy­
dadzą. Ludy zabrały z solni znaiotność i nie iest to uroio- 
nem przywidzeniem że znikną pomiędzy nipiui stopniowo te 
narodowe nienawiści które ich dó t r iu  czas htżTłtly. W  Niem­
czech to szczególniey przeyście Frani zów, cliw iłowe połą- 
czenie różnycli prowincyy z wielbieni cesarstwem i rewolu­
cyjne zasady,  sprawiły w ludach zmianę i ue.aioie potrzel y 
towarzyskich ulepszeń. Wiele rządów chwyciło się tey ro- 
zumney polityki iż uczyniło w części zadość życzeniom lu­
dów, a przeto pozyskało wzrost ludności,  pomyślność i nie­
podległość.

Iłu-/.lokowanie dawnego państwa Germanów; skutek lu- 
newulskiego t raktatu,  i wynagrodzenia które za nim nastą­
piły,  są przedmioty o których rozprawiaiąe P. ł . ignon oka- 
zuie i wyższość umysłu i biegłość w polityce.


